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Echo konwencji
LWÓW, DNIA 7-8 SIERPNIA 1993
R.
Umiłowani w Chrystusie Bracia i Siostry. Z wielką przy-
jemnością dzielimy się z Wami radością, jakiej byliśmy
uczestnikami na dwudniowej konwencji we Lwowie, na
której zgromadziło się około 300 osób. Była to już trze-
cia uczta braterskiej społeczności od czasu, gdy z łaski
Pańskiej zmieniły się warunki w kraju i została wprowad-
zona wolność religijna. Zrządzeniem Pana było, aby Je-
go Słowo mogło być głoszone w innych warunkach. Bra-
cia na Ukrainie podjęli zamiar urządzenia duchowej ucz-
ty  dla  braterstwa.  Pan  pobłogosławił  ten  zamiar.
Braterstwo z Ukrainy życzyli sobie, aby zaprosić na tę
ucztę braterstwo z Polski. Skorzystaliśmy chętnie z te-
go zaproszenia. Około 60. uczestników przybyło z Pols-
ki,  aby  razem  korzystać  z  przywileju  braterskiej
społeczności.  Jesteśmy  bardzo  wdzięczni  naszemu
Bogu  za  ten  błogi  przywilej  duchowego  ucztowania
przy Jego świętym Słowie. Dziękujemy naszym drogim
Braciom  i  Siostrom  z  Ukrainy,  że  zaprosili  nas  do
współuczestnictwa na swojej konwencji.

Przewodniczyli Bracia: Eugeniusz Dołhan z Polan i Grze-
gorz Dołhan z Winnik.

Usługa  Słowem  prawdy  odbywała  się  w  języku
ukraińskim i polskim. Bracia usługujący starali się po-
dawać pokarm stosowny do czasu i warunków naszego
chrześcijańskiego życia. Wskazywano na czasy ostate-
czne i na niebezpieczeństwa tych czasów oraz na aktu-
alność dzieła Bożego w czasie żniwa, podczas którego
Pan  dokonuje  zbioru  ostatnich  ziarn  „pszenicy”  –
członków swego Kościoła.

Wykładami usłużyli następujący Bracia:

1. br. A. Lipka – „Arka Noego obrazem schronienia w
Jezusie Chrystusie” (1 Piotra 3:20-21).
2.  br.  E.  Szarkowicz  –  „Gdy  będę  podwyższony,  po
ciągnę was do siebie” (Ew. Jana 12:32).
3. br. E. Dołhan – „Pójdźcie do mnie wszyscy, którzyś-
cie spracowani i obciążeni” (Mat. 11:28-30).
4. br. S. Kaleta – „Wylanie siódmej czaszy” (walka Ar-
magedonu) (Obj. 16:16)
5. br R. Rorata – „Dzieło wyboru Kościoła nadal trwa”
(Rzym. 11:25-32)
6. br. R. Kowalczuk – „Wiara w Chrystusa ugruntowana
na mocy Bożej” (1 Kor. 2:5).

7.  br.  A.  Kozak –  „Wspólnota  wiernych”  (Dzieje  Ap.
4:32).

Braterstwo  z  Równa  i  Orłówki  kilkakrotnie  śpiewali
pieśni duchowe na chwałę Stwórcy i na chwałę naszego
Odkupiciela Jezusa Chrystusa. Z wielką przyjemnością
słuchaliśmy tych pieśni,  które w pięknym wykonaniu
zostały nam zaprezentowane.

Pierwszy  dzień  upłynął  w  podniosłym  nastroju.
Cieszyliśmy się wspólnotą miłego braterstwa na ziemi
ukraińskiej.  Bariera  językowa  nie  sprawiała  nam
wielkiej trudności, gdyż języki słowiańskie są do siebie
podobne. W dobrym nastroju upłynął dzień pierwszy i
udaliśmy się na nocny wypoczynek.

Drugi dzień zaskoczył nas smutną wiadomością o trag-
icznej śmierci trzy i półletniego chłopczyka z rodziny
naszego  braterstwa.  Wiadomość  ta  spowodowała
przygnębiający nastrój  wśród zgromadzonych uczest-
ników. Łzy w oczach braterstwa wyrażały współczucie
dla  dotkniętej  smutkiem  rodziny.  Bardzo  im
współczuliśmy i mimo posiadanej nadziei zmartwychws-
tania  nastrój  konwencyjny  był  do  końca  smutny.
Jesteśmy z nimi w naszych myślach i modlitwach, aby
Bóg swoimi sposobami udzielił im pociechy przez swoje
obietnice zawarte w Piśmie Świętym.

Mimo  tego,  wszyscy  uczestnicy  byli  zadowoleni  z
Boskiego  kierownictwa,  że  Jego  łaskawa  Opatrzność
pozwoliła urządzić taką ucztę duchową w wygodnej sali
budynku szkolnego. Błogi nastrój, jaki towarzyszył tej
społeczności, pozostanie z nami na długie lata. Wszys-
tkie takie momenty mocno utrwalają się w pamięci i
często z  przyjemnością powracamy do nich naszymi
myślami. Zapewne, często będziemy wspominać te ch-
wile spędzone razem, tę troskę organizatorów o nas, za-
pewnienie noclegów i smaczne posiłki złożone z dwóch
dań, którymi nas braterstwo gościli.

Przy  zakończeniu  konwencji  wszyscy  jej  uczestnicy
wyrazili  życzenie,  aby  tą  radością  braterskiej
społeczności  i  otrzymanymi  błogosławieństwami
podzielić się ze wszystkimi Czytelnikami naszego cza-
sopisma „Na Straży”.
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